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PRAWO I SĄDY. 
Jurysprudencya izby sądowej w. Warszawie. 
IV. 

W ostatnich numerach Gazety Sądowej 
spotykamy kiłka pytań, odnoszących się do 
prawa handlowego, rozwiązanych przez izbę 
sądową. Z natury rzeczy kwestye te ży- 
wo obchodzą czytelników „Dziennika”, po- 
dajemy więc motywy. odnośnych wyroków. 
1) Pierwsze pytanie prawne bylo następu- 
jące: Czy weksle zagubione może zastąpić 
rachunek z ksiąg handlowych? Sąd okrę- 
gowy kaliski odpowiedział twierdząco; izba 
sądowa wyrok ten uchyliła i akcyę po- 
wodów 0 2485 talarów z różnicą kursu 
oddaliła, przywodząc takie motywy: Zasa- 
dą długu dochodzonego, jak się okazuje z 
rachunku, wypisanego z ksiąg handlowych, 
jest stosunek wekslowy. Dowodem więc po- 
wództwa powinny być weksle, wystawione 
przez dłużnika a nie rachunek z ksiąg han- 
dlowych, które (księgi) w podobnym przy- 
padku nie mogą być przyjęte za dowód, 
potwierdzający istnienie długu wekslowego. 
Na zasadzie artykułu 12 kodeksu 'handlo- 
wego, księgi mogą stanowić dowód istnieniu 
weksli, lecz bez złożenia wekslu nie stano- 
wią sume przez się dowodu istnienia długu 
weksłówego. Prawo nie dozwala dowodzić 
księgami handlowemi długów wekslowych, 
w razie zagubienia weksli. Widoczne to 
z -brzmienia artykułów 149—154 kodeksu 
handlowego, w których postanowiono od- 
dzielny sposób. postępowania i dochodzenia 
należności z weksli zgubionych. Ze wzglę- 
du więc: że powodowie, nie układając we- 
ksli, nie usprawiedliwili swojego powództwa 
przeciwko pozwanemu; że wrażie utraty 
weksli, księgi handlowe nie stanowią, dowo- 
du, potwierdzającego istnienie długu wekslo- 
wego; że zarzuty pozwanego, nieprzyznają: 
cego żądań powodów, powinny być odparte 
dowodami; że. z wyraźnej myśli artykułu 
366 postępowania cywilnego, powód winien 
dowieść swojego powództwa a na pozwanyri 
nie ciąży obowiązek odpierania powództwa, 
przez powoda niedowiedzionego i potwier- 
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dzania swych zarzutów dowodami, 
okręgowy kaliski, wbrew wyraźnemu przepi- 
sówi artykułu 366 postępowania -cywilnego 
niewłaściwie ocenił tę sprawę na zasadzie, 
że pozwany nie dowiódł swoich zarzutów, 
gdyż samo powództwo okażuje się niedowie- 
dzionem. Z wyroku tego wynik: prosty. 
W razie zagubienia wekslu niepodobna po- 
minąć procedury o weksłach uronionych, 
przewidzianej w kodeksie handlowym ($$ 
149—154); lecz księgi handlowe, prawidło- 
wo prowadzone, będą zawsze w procedurze 
wzmiankówanej silnym dowodem na oko- 
liczność istnienia wekslu. Na fakt ten 
przycisk kładziemy dlatego, aby w mnie- 
maniu powierzchownie: sądzących w. niczem 
nie osłabić doniosłości ksiąg handlowych, 
których prowadzenie zgodne z przepisami 
prawa uważany za jednę z najsilniejszych 
pomocy w stosunkach przemystowo-handlo- 
wych, często zawikłanych. l 
2) Pytanie drugie: Czy termin pietnastodnio- 
wy poi proteście, oznaczony artykułem 165 ko- 
deksu handlowego do wystąpienia z powódz- 
twem przeciwko indosantom; liczy się Od dnia 
podania do sądu skargi powodowej czy od 
doręczenia -jej pozwanemu z załącznika- 
mi? Sad bandłowy ‘warszawski wyrokiem 
z dnia: 13. (25) czerwca 1880 roku za- 
sądził powodowi od. dwu pozwanych rs. 486: 
Jeden z pozwanych, apelując: od- tego wy- 
roku, zarzucił, iż powództwo przeciwko nie- 


cy artykułu 165 kodeksu handlowego. Izba 
sądowa apelacyę za śczzusadną uznała, 
motywując: 1) że sprawy w sądach han- 
dlowych prowadzą się na zasadzie postępo- 
wania cywilnego z roku 1864; 2) że w 
myśl art: 275 postępowania, prezes naka- 
zuje wezwać pozwanych wedle wskazówki 
w skardze i doręczyć im kopię takowej, — 
termin więc wręczenia nie zależy od powo: 
da; 3) że zatem wskazywany przez apelu- 
jącego termin powinien liczyć: się nie od 
daty doręczenia kopii pozwanemu lecz od 
daty podania skargi. Zasadność - tych mmo- 
tywów widoczna. 

-= 3) Czy kupiec niepłacący kilku weksli 
protestowanych, traci dobrodziejstwo . ter- 
minu co do innych zobowiązań? Sąd okrę- 
gowy piotrkowski w 'procesie wytoczonym 
przez W. przeciwko S. z dokumentu, któ- 
rego termin jeszcze nie nadszedł, decyzyą 


mu jako indosantowi, jest spóźnione z: mo- 


wil hypotecznego zabezpieczenia powództwa. 
Obrońca powoda W. apelował do izby są- 


— sądlz 28 listopada (5 gnidnia) 1882 r. odinó-|nia zabezpieczenia powództwa na weksle 


jeszcze niepłatne. Izba sądowa niejedno- 
krotnie już wyrażała swoję opinię, zgodnie 


dowej, przytaczając: że zobowiązanie ter-|z wyrokiem przez nas przytoczonym. Ró- 
minowe istnieje juź w chwili jego zawiera- | wnie ważną jest kwestya dochodzenia nale- 


uia i dlatego wierzyciel ma prawo z art. 
1180 kodeksu cywilnego do środków za- 
bezpieczających; — że dłużnik S. nie może 
się już odwoływać do dobrodziejstwa ter- 
minu z artykułu 1188 kodeksu ` cywilnego, 
a że z art. 437 kodeksu handlowego nie 
można go poczytywać za: upadłego, gdyż 
wstrzymywał tylko wypłaty lecz ich nie 


zaprzestał, —należy więc stosować do niego | 


z całą surowością ustęp 2 artykułu 1488 
(gdy dłużnik czynem swoim zmniejszył za- 
bezpieczenia, jakie przez umowę dał swoje- 
mu wierzycielowi), gdyż kupiec niepłacący 
swych weksli bezwarunkowo zmniejsza rę- 


kojmię, która głównie leży w zaufaniu, ja-| 


kie wzbudza punktualność. Izba sądowa 
apelacyę obrońcy W. za bezzasadną uzna- 
ła z takich motywów: 'a) że obrońca W. 
zasadnie przytacza niemożność stosowania 
przepisów o upadlości do kupców, chociaż 
i niepłacących swych wekslowych zobowią- 
zań, lecz w drodze wskazanej artykułem 
441 kodeksu handlowego nieużpanych za 
upadłych i:że w tym razie należy kierować 
się ustępem 2 artykułu 1188 kodeksu cy- 
wiłnego; b) że jednak zapatrując się ha 
ten przepis, w związku z okolicznościami 
tej sprawy, należy uznać zaskarżoną decy- 
zyę sądu okręgowego w Piotrkowie za za- 
sadną, albowiem artykuł 1188 kodeksu 
cywilnego, będący wyjątkiem od: przepisu 
ogólnego, wskazanego w artykule 1186, 
powinien się stosować bez żadnego rozsze- 


rzenia ponad wypadki w nim przewidywa- 


ne; c) że podług ustępu 2 artykułu 1188 
kodeksu cywilnego tylko zmniejszanie’ bez- 
piéczeńústwa, danego w zawartej uiiowie; 
pozbawia dłużnika dobrodziejstwa: teriwinu; 


ogólny. zaś upadek interesów: w obecnym 


przypadku nie jest dowiedziony, gdyż wy- 
niesione przeciwko: S. powództwa mogą się 
okazać bezzasadnemi i nie dają powodowi 
prawa korzystania z art. 1180 kodeksu 
cywilnego. PASE | 

Powyższy wyrok szczególniej: doniosłym 
jest dla mieszkańców Łodzi, którzy bardzo 


często, w razie zaprotestowania jednegof 


wekslu, domagają sie od obrońców zyska- 


Źności z. wekslu zagubioriego; na podstawie 
rachunku z ksiąg handlowych. wyciągnięte- 
go. Oba te pytania prawne przemysłowcy 
i kupcy nasi w pamięci mieć zechcą. 


Sprawozdania targowe. 


Welnu. Londyn 17 września. Zbyt 
welny kolonialnej w ciągu pierwszych dzie- 
więciu miesięcy roku bieżącego i w tymże 
czasie roku przeszłego, przedstawia się w 
następujący sposób: Pozostało z grudnia 
w. r. b. 10,000 bel (w 1883 r. 17,000), do- 
wieziono podczas trzech pierwszych seryj 
1,102,000 ` (1,107,000), razem > 1,112,000 
(1,124,000); dostawiono ` wprost: 156,000 
(129000), sprzedano w Londynie 936,000 
(937,000), razem 1,092,000 (1,066,000), po- 
zostało 20,000 (58,000). Z ilości sprzeda- 
nej przypada ha zapotrzebowanie kraju 37,000 
(27,000)  dostawionych . bezpośrednio. i 
441,000 (432,000) zakupionych w Londynie, 
razem 478,000 (459,000), na wywóz zaś 
119,000 (102,000) dostawionych bezpośre- 
dnio i 495,000 (505,000) zakupionych w. 
Londynie, razem 614,000. (607,000) bel. 
Z powyższego zestawienia okazuje się, że 
zarówno dowoży na trzy pierwsze serye, jak 
i ilości sprzedane na aukcyi, były w obu 
latach mniejwięcej jednakie. To samo od- 
nósi się do stosunku zbytu w kraju i za-. 
granicą, a mianowicie w r. b. zakupiono 
dla kraju 44, a dla zagranicy. 56%, w 
roku przeszłym 43 i 570/,.. Wogóle sprze- 
dano w roku bieżącym więcej o 26,000 bel; 
lub o 56,000 «bel; jeżeli się uwzględni 
30,000 bel,-o którą :to ilość powiększyły się 
w roku bieżącym bezpośrednie dostawy do 
Ameryki i lądu stałego. Na otwarcie czwar- 
tej seryi- aukcyj przeznaczono dzień 11 li- 
stopada. - Do chwili obecnej dowieziona i 
z poprzedniej aukcyi pozostała ilość wełny 


‘| wynosi: da ŻE 
$ Sa pozostało dowieziono 
Sydney 7,400 bel: 6,781 bel 
Queensland 400 p "7,054, 
- Port Philip = 4,400., 4,701 y 


GEDALI. 
OBRAZEK WIEJSKI 


EL. Orzeszkowej. R 


AJD 


.. (Datszy ciąg—patrz nr. 213). 


| — W imię Ojca i Syna... — niosąc rękę do 
czoła, zaczęła Korejbina. E 
— Wszelki duch Pana Boga chwali! — z drwią- 
cym śmiechem krzyknął Tomkiewicz. P 
` — Jezus, Marya! — jęknęła Jadwisia i oczy 
schowała za plecy brata, który łyżkę na talerz o- 
puścił i swawolą rozogniony, wzrok swój wlepił 
w oczy przybyłego, zapadłe, błyszczące, olśnione 
i przerażone. : IE: SE 
Ku stołowi szerokim krokiem zbliżył się krę- 
py i silny ehłopak, w krótkiej siermiężce i wyso- 
kich butach. Był to żyjący portret. ojca. Tak 
kiedyś pewno wyglądał stary Korejba. Blękitne 
oczy młodzieńca błyszczały, czoło białością swą 
odcinało się od ogorzałych policzków; włosy miał 
jasno-złote jak u siostry, a ręce zgrubiałe od pracy 
na roli, jak u. obojga rodziców.. Niedbale skinął 
głowa ekonomowi z Szumnej i stanął przed oj- 
cem. an i - 
— Złodzieja, tatku, przyprowadziłeń... groch 


|. nego. 


nasz Żarł, aż: mu zá uszami trzeszczało a może: też 
iw kieszenie nabrał. Niech tam tatko robi sobie 

sąd nad. nim! ja swoje zrobiłem. | 
Jeszcze nie skończył mówić, 
wepchnęła w ręce talerz pełen kartofli i skwarek, 
a Ignacy Korejba podniósłszy się nieco z ławy; 
pięścią w stół stuknał tak silnie, że aż podskoczy- 
ły na nim talerze i łyżki. Na nizkiem i nawskroś 
zbrużdżonem czole starego rolnika, żyły nabrzmia- 
ły jak błękitne sznurki, oczy mu zapłonęły, po- 
liezki zaszły ciemfią purpura. W tem mgnieniu 
oka dostrzedz można było, że gdy rozgniewał się, 

mógł być strasznym. : 
— A psie przeklęty! 
krwawicę marnował! , 3 
_ "Krzyk ten podobnym był do. ryku lwa, tak 


będżiesz ty mnie moję 


jak sarkanie Stefana przypominało mruczenie mło- | 


dego. niedźwiadka.  Zapychając usta kartofami i 
szeroko gestykulujac, wyrzekał on. przed Tomkie- 
wiczem na złodziejów, w różny sposób grabiących 
ich dobro. Choć wzbogąaceni, ojciec i syn nie pize- 
stali własnemi rekam iorać,. siać, kosić;. bronili 
więc swej, krwawicy, jak wilki ciężko zdobytego 
łupu. Nagle przecież stary Korejba przestał krzy- 
czeć i jak ludzie z osłabionym wzrokiem, dłonia 
sobie oczy przysłaniając, wpatrzył się w pojma- 


ty Gedali z Wołpy? No, gadajże! czyś oniemiał? 
Zapytywany kilka razy, poruszył ustami i po 


gdy mu. matka: 


- Čo to? — zapytał — Gedali, czy co. Czy 


kilkú sekundach "zaledwie, znown” kłaniając się 
nizko, wybełkotał: 

„— Qedali! wielmożny panie! Ja... Gedali z 
Wołpy... ten sam, do którego: wielmożny. pan kie- 
dys po sól i żelaztwo zajeżdżał... ten sam, który 
tę brykę miał i parę tych pięknych komżów... co to. 
pan wie... oj!.. -. a żeni „05 mb o 

Ochłonął nieco z. przestrachu i głowa żałośnie 
wstrząsał,  Korejba dobrze go. snać sobie przypo- 
mniał, bo sapiąc opuścił się znowu na ławe i ż 
gniewem jeszcze, ale znacznie już mniejszym 
AR 7. BOSE z 
— Klicznieś się wykierował na złodzieja, co 


po cudzych polach chodzi: i kradnie... 


| Zyd chudą ręką uderzył się w piersi. 
— Wielmożny panie! ja nie kradł, żeby mnie 
nieszczęście spotkało, jeżeli ja kradł! żeby ja ju- 
trzejszego. dnia nie doczekał... | NE 
— A oóżeś robił? W jednem ręku trzymając ta- 
lerz a drugą w pięść ścisnąwszy, przyskoczył do 
niego Stefan; a cóżeś to robił, niedowiarku, kiedym 
cię tam przy grochu schwytał? he? ' pa Bl 
„= Nu! przepraszam!.. niech wielmożny pā- 
niez nie gniewa się... ja tego grochu nie kradł... 
— (óżeś robił? — ze wzmagającym się znowu 


l gniewem krzyknął Korejba.. 


(Dalszy. ciąg nastąpi). 


Adelaide 1,300 „ 1708-5 
Van Diemen 300 p 68 ,, 
N. Zelandya 2,300 „ 12,828 , 


Cap 4,000 „ 15,373 „ 


razem 20,000 bel 48,513 bel. 

Cała rozporządzalna ilość wełny wyniesie. 
prawdopodobnie około 140,000 bel. “Ile w 
tem będzie welny nowej strzyży, o tem nie 


1 
t 


da się jeszcze nie stanowczego powiedzieć. | 


Według wiadomości telegraficznych 'wypra- 
wiono „do dnia 13 b, m. na parowcach 
8,900. bel, pozostają jednak jeszcze całe dwa 
tygodnie, w ciągu których wysłana wełna 
w porę dojdzie na seryę listopadową. Oko- 
ło 6,000 bel wełny ordynaryjnej rozmaitego 
pochodzenia (przeważnie perskiej, chińskiej 
i Mohair) wystawionych będzie nasprzedaż w 
dniu 8 października. 0 | 
Zbołe. Gdańsk, 20- września. ©: Wczo- 
raj-w południe przez: chwilę padał deszcz 
silny, zresztą w tygodniu ubiegłym powie- 
trze było suche i ciepłe. Pszenicę dowie- 
„ziono na- targ w: większej: ilości tylko w.po- 
niedzialek, zresztą dowóz był słaby. Po- 
pyt. nie można również nazwać ożywionym, 


chociaż wywozowcy robili zakupy. Oprócz 


kilku ładunków parowcowych, które zdoła- 
no sprzedać do Anglii, zakupiono trochę do 
północnych i środkowych Niemiec i do 
wysp. duńskich. Wogóle jednak sprzedaż 
zagraniczna. przy. cenach obecnych jest je- 
szcze bardzo- utrudnioną, - szczególnie do 
Anglii, gdzie. pszenica .ofiarowana jest w.o- 
gromnej ilości „po cenach niższych od tu- 
tejszych. „Poszukiwane. są przedewszyst- 
kiem wyborowe gatunki, -które zdołały się 
utrzymać w cenie, przeciwnie średnie mo- 
żna było. sprzedawać tylko po cenach niż- 
szych. Nprzedano. pszenicy 2;300 tonr i 
- płacono ostatecznie: za, jarą śniecistą 180, 
jarą 187 —140, czerwoną 134, : łagodnie 
czerwoną 140—142, imurzącą jasną 140, ja- 
sno pstrą 140—146, wysokopstrą 147—151, 
białą, 146—154, za polską tranz. pstrą 186, 
jasną obsadzoną 128, jasnopstrą 139, wyso- 
kopstrą szklistą 152, starą pstrą 120 — 125, 
pstrą z zapachem 120, za rosyjską tranz. 
czerwoną obsadzoną 124— 131, łagodnie 
czerwoną 137, imocno: czerwoną 129—137, 
czerwonopstrą 128—186, jasnopstrą 130— 
140, wyborową szklistą 147, wysokopstrą i 
szklistą 150—151, białą niezdrowy 139, 
wyborową białą 150—151 marek za tonnę. 
Za dostawę na wrz. paź. płacono. w koń- 
-cu 124, nowe warunki 133%, na paź. 
„list. nowe warunki 135, na kw.. mj. 148, 
—144'/, na, mj. cz. 146. - Wypowiedziano 
200 ton. Ziyto dowiezione .w ilości nic- 
wielkiej miało pobyt dobry, zarówno na 
konsumcyę, jak i. na wywóz- Sprzedano 
wogóle 700 tonn.; ceny trzymały się mocno. 
„Płacono ostatecznie za. 120 di: za krajowe 
. 123—124, za polskie ná tranz. 114—115, 
za rosyjskie ciężkie na tranz. 115 drobne 
: 1134, m. za tonnę. Za dostawę na wrz., 
paź. płacono za krajowe. 121, za polskie 
tranz..112, na paź, list. 111, na kw, mj. 
ofiarowano. 115. Wypowiedziano 400 tono. 
Jęczmień w lepszym gatunku miał zbyt do- 
bry, ceny trzymały. się . mocno; płacono w. 
końcu za krajowy „duży .123—134, z zapa- 
chem 113—120,. za drobny 112—114, ro- 
syjski na. tranz.. 111—123 m. za tonnę. 
Groch krajowy nowy. średni 140, do goto- 
wania 150—155 m. Otręby pszenne 4,15, 
wyborowe 3,80. m. za ctr. 
"rosyjskie wyborowe 207 m. 


za- tonnę. 


„Rzepnica krajowa 125, rosyjska na tranz.. 


95—120 m. Rzepak raps zimowy krajo- 


„wy 247, polski na tranz: 247, rosyjski na | 


LISTY Z WARSZAWY. 
o o m0m 
Teatr.—Rocznica ślubu Lauci'ego. — Kobiety z ka- 
mienia, Barrier'a i Meilhac'a. — Tania biblioteka 
Adama Wiślickiego. — Arystofanes, Shakespetra, 
Werter Góthego.—Stryczek kata, Petófń'ego. — Na- 
i «jazd, Erckmanná-Chatriana. ` 
(Dalszy ciąg — patrz Nr. 213), 
Andosłaki. postanawia zemścić się na swo- 
im wrogn, pomimo niechęci i. tchórzostwa 
zmusza go do pojedynku, raną jednak, któ- 
rą otrzymuje w nim, przekonywa go,.iż po- 
jedynek najmniej zemstę nasycić może, szu- 
ka więc innego sposobu; Terenyi jest. gra- 
czem, Andóslaki więc postanawia dotknąć 


go w jego.namiętności: i dopóty prówadzi | witego rzemieślnika, 


z nim grę, aż dopóki nie 
do zupełnego ubóstwa. | | 
Ale wówczas Terenyi także poprzysięga, 


doprowadził go 


mu zemstę; jestto. więc walka nienawiści |dać mu dw 


dwóch ludzi, silących: się wzajem na to, a- 
żeby odkryć w sobie najsłabszze strony 


szalenie do syna, w którym po stracie u-| skarbu, s 
kochanej, zespolił wszystkie swoje nadzieje, | stracony. Wnuk T 
Syn ten ma naturę gwałtowną, namiętną, | bu, znaji 


jak ojciec—takie natury. otwieraj 


pole nieszczęściu i szalonym czynom. : Syn 


ten także pokochał kobietę, a spotkawszy|ga: „Wróg twój powiesił się n 
przy niej innego, człowieka, pchnął go ne- szubienicy, na tym samym str 
żem w chwili ślepego gniewu, —za tę zbro-|ty dla syna mego zgotował.“ 


dnię został na Śmierć skazany i powieszo- 


ny. Sprężyną jednak tajemną całej nie- tor 


Siemię lniane | 


|eji przychodzi oń do swego wroga i rzuca 


szubienice...” 


r odkryć w £ s i| młodz 
w nie ugodzić,. Andoslaki przywiązał się | dze, wska 


— $ 
tranz.- 241 m. 


oclony 240 mu; letni. rosyjski na tranz. 


-|209'/,—220, oclony 212-—225 m.-za tonnę.| : 
|mu weksel protestowany kupca W. n 


Okowita w m. 48 m. za 10,000 litr. */,. 


Warszawa, Sprawy. rzemieślnicze. Pierw- 


przejrzenie elabøratów, 


Rzepak. zimowy krajowy |jego, wartości 18,000 rs.. z 
|250, polski na tranz. 247—251, rosyjski |skryty ua zlecenie -S. B. 


ostał 

s 7 i UNE: W. 
zdjęty został ze sklepu napis z firmą W. 
Przy śledztwie zeznał 8., że 5. B., pokazat, 
a 1,000 rS. 
a bojąc się jego bankructwa, polecił skryć | 
towar W. celem zabezpieczenia swych. 
pretensyj ha. sumę 10,000. rs. a uczynił | 
to na podstawie pogłosek o bankrnetwie 
firmy W. (które to pogłoski odbiły się| 


sza sesya delegacyi, mającej za zadanie nawet na „giełdzie warszawskiej). 
złożonych przez |. Towar kupca W.złożóny został w r 


osyjskiem 


zgromadzenia rzemieślnicze tówarzystwu po- | towarzystwie ubezpieczeń na imię okazicie- 
pierania przemysłu i handlu, odbędzie się|]a, a kwit zatrzymał S. u siebie, nie odda- 


w przyszłym tygodniu. 
„Referentem.: do- uporzą 


dkowania : otrzy- 


manych memoryalów i opracowania ich|go postąpienia, że W. wybrał już n 


streszczenia jest p. Aleksander Makowiecki. 

- Dochody kolei warszawsko-wiedeńskiej i war- 
szawsko-bydgoskiej unormowały się w sier- 
pniu: r. b. niezbyt korzystnie, albowiem. 
pierwsza miała mniej wpływów o 25,000 rs. 
a druga o 15,000 rs. niź w tym samym 
miesiącu roku ubiegłego. E 

Departament przemysłu - i handlu wyjedny- 
wa w. radzie państwa kredyt w sumie 
10,000 rs. na koszta prowadzenia studyów 
nad drobnym przemysłem wiejskim. 

W .preliminarzach wszystkich ministeryów 
poczyniono znaczne ograniczenie wydatków, 
jak donoszą „Pet. wied.” 

Skarb państwa z podatku tytuniowego bę- 
dzie miał w r. b. przeszło 17 milionów ru- 
bli dochodu. i 

W gub. podolskiej, w majątku Obodówka, 
własności. pana, Feliksa Sobańskiego, bu- 
dują obecnie fabrykę cukru, która będzie 
niezadługo w: ruch puszczona. 

Nadzwyczaj bogatą kopalnię złota, 0 -ist- 
nieniu której dotąd nie nie wiedziano, od- 
kryto przypadkowo w tych czasach, według 
dziennika „Fico. de Andalius”, w południo- 
wej Andaluzyi. | 
Ziorganizowało się już kilka towarzystw, 
zamierzających starać się u rządu hiszpań- 
skiego o pozwolenie eksploatacyi kopalni 
powyższej. 


Kronika Łódzka. 


(—) P. prezydent m. Łodzi wzywa ogłosze- 
niem, zamieszczonem na czwartej stronnicy 
dzisiejszego numeru, obywateli, u których 
urządzone były pomieszczenia dla wojska 


sili się z kwitami prawidłowo poświ 
nemi do kasy miejskiej po odbiór należne- 
go wynagrodzenia. , | 
(—) Na bibliotekę dla rekonwalescentów 
złożyła w naszej redakcyi pani ©. D.-„Wy- 
|pisy polskie” Zakrzewskiego i powieść nie- 
miecką pod tytułem „Der weisse Häuptling”. 
| (—) Wydział karny sądu okręgowego. piotr- 
kowskiego rozpatrywał wczoraj sprawę I. 
W. właściciela skladu. płócien w War- 
szawie, przeciwko firmie „S. B.” 
Akt oskarżenia streścić 
|stępujących słowach. 


ić się daje w na- 
Kupiec . warszawski 


sędziego śledczego w Łodzi, zeznając, że 1 
stycznia 1882 r. dał w komis S. B. i S: 
| kupcom łódzkim, towar swój wartości okolo 
18,000 rs., który miał być sprzedawanym 
w najętym przez W. sklepie, pod jego 
własną firmą. Dnia 31 października 1883 
roku W.. zapotrzebował od. swej filii w 
Łodzi 83 sztuk towaru, których jednakże 
nieotrzymał.. Na dalsze reklamacye odpo- 
wiedzi nie było :a następnie otrzymał W. 
od swego: agenta zawiadomienie, że towar 


|szczęsnej sprawy był Terenyi. Po egzeku- 


zrozpaczonemu te słowa: „Ty mnie uczyni- 
łeś żebrakiem, ja syna twego pchnąłem na 
I znów zaczyna się pomiędzy dwoma nie- 
przyjaciołmi partya . zemsty, nierozegrana 
ostatecznie, znowu Andoslaki budzi się do 
życia i czynu, ażeby pomścić śmierć syna. 
Tym razem jednak: nie szuka pojedynku; 
nie nastaje na. życie nieprzyjaciela, miałby 
je w ręku a nie pokusiłby się o nie, prze- 
konał się bowiem, że śmierć jest najwyż- 
sżem dobrem, on chce zadać mu równie 
jak te, które sam 


wymyślone męczarnie, 
wycierpiał kiedy syn jego umierał. 

Terenyi ma wnuka, ubogiego ale praco- 
Andoslaki oddaje mu 
cały swój majątek, grając rolę wspaniało- 
myślnego dobroczyńcy, budzi w nim chęć 
użycia, obiecując, jeśli pieniądze te utraci, 
f a i trzy razy tyle, a gdy wpro- 
wadził go w wir uciech i namiętności, gdy 
ieniec przychodzi do niego po pienią- 
azuje mu jako miejsce zakopanego 
zubienicę, na której syn jego był 
erenyt'ego zamiast skar- 
ajduje stryczek umyślnie na miejscu 


4 szerokie jego ukryty i wiesza się z- rozpaczy, a wów- 


czas Andoslaki woła na mogile Swego wro- 
a tej samej 
yczku, któryś 
Na tem kończy. się powieść, w której aur 
ogranicza się na prostem opisaniu fa- 


w pierwszem półroczu 1884 r., ażeby zgło- | 
adczo- | 


w Łodzi. ! 


(żeli używać do dźwigania ciężarów. F'ur-| 


I. W. zgłosił się 3 listopada 1883 st. st. do| 


: czynić tania. biblioteka, 


jąc go B. zdasz, 

"8. B. twierdzi: na usprawiedliwienie swe- 
aprzód 
u niego w różnych terminach sumę, odpo-| 
wiadającą wartości złożonego przez siebie 
w komis towaru; ` l 

W. twierdzi w akcie oskarżenia, że cho- 
ciaż pomiędzy nim a B. były stosunki pie- 
niężne, to takowe "zostały zupełnie uregu- 
lowane, a według ksiąg kupieckich W. na- 
leży się temu ostatniemu od B. 178 rs. z 
kopiejkami. 

Na zasadzie powyższych szczegółów; ku- 
piec I..W. z Warszawy wystąpił przed sąd 
okręgowy piotrkowski ze skargą przeciwko 
tutejszemu . kupcowi S. B. o. przywłasz- 
czenie sobie towaru oddanego mu w komis, 
o zdjęcie. znaku firniowego ze sklepu a tem- 
samein o szkodzenie interesom firmy oskar- 

życiela. 

Sprawa ta datuje się od dość dawna. 
Jeszcze roku zeszłego pomieściły dzien- 
niki warszawskie, mianowicie „Grazeta han- 
dlowa” NN. 253 i 255 oraz „Kuryer War- 
|szawski” N. 298 pogłoski o blizkich upadło- 
ściach niektórych firm pomniejszych, po- 
między któremi wymieniono (nie podając 
|nazwiska) pewien skład płótna na Nale- 
wkach. Pogłoski te kursowały na giełdzie 
i niebawem rzeczywiście nastąpiła likwida- 
cya interesów firmy J. W. w Warszawie, 

Pogłoski te, sprawdzone wówczas. przez 
p. B. w Warszawie, skłoniły go do zabez- 
pieczenia swych pretensyj wobec zachwia- 
nej firmy warszawskiej, : 

Sprawa toczyła się wczoraj przez dzień 
cały, z częstemi przerwami, Ze strony p. 
S. B. stawał adwokat p. Lewy z Piotrko- 
wa, — ze strony, p. J. W. adwokat p. 
Stenger, brat prokuratora przy sądzie okrę- 
gowym piotrkowski. 

Bliższe szczegóły. w tej sprawie, nader 
interesującej dla kupiectwa miejscowego 
oraz rezultat jej ostateczny podamy w ju- 
trzejszym numerze „Dziennika.“ . j 

(—) Pod adresem towarzystwa opieki nad 


„ zwierzętami. Onegdaj przytrzymano wóz na- 


(ładowany sporym. ciężarem desek, do któ- 
rego zaprzężone „były dwa konie chore i 
poranione; jeden z nich znajdował się w 
tak pożałowania godnym stanie, że należa- 
łoby oddać go raczej w. ręce oprawcy, ani- 


mana przyaresztowano i odstawiono wraz 
z końmi do policyi. . 

Ciękawiśmy doprawdy, po co właściwie 
zawiązało się u nas towarzystwo opieki nad 
zwierzętami i co ono robi? 

(—) Koncert p. Ottona Heyer'a odbędzie 
się w czwartek dnia 2 października b. r. w 
teatrze Victoria. Oprócz koncertanta, przyj- 
mą udział pp.: Józef Birnbaum (tenor), 
| Edward Hentschel foriepianista, E. Einhorn 
oraz towarzystwo chóru 1męzkiego. Bile- 
tów nabyć można w księgarni pp. Zienkow- 
skiego i Spółki. 

(—) Napad. * Zeszłej niedzieli około go- 


przez $. dziny 12 w nocy nap | s 
i równocześnie ksander Michaelis, utrzymujący stę ze skle- 
'piku i znany jako człowiek spokojuy i ci- 


adnięty -zostal Ale- 


chy. Napad wykonany został w przedłuże- 
niu ulicy St. Andrzeja; sprawcy próbowali 
ofiarę swą zaciągnąć da ciemnej sieni, gdy 
im się to jednak nie udało, jeden z uich. 
uderzył napadniętego kamieniem w czoło 
łak silnie, iż przez kresę kapelusza zadał 
mn -niebezpieczną ranę. Michaelis upadł na. 
ziemię bez przytomności, poczem sprawcy 
obili go kijami w tak okrutny sposób, że na 
ciele jego nie pozostało prawie zdrowego 
miejsca. Czoło rozcięte doktor zeszył. Spra- 
wa oddaną została sędziemu śledczemu; 
pobity podejrzywa zemstę osobistą i posia- 
da podobno pewne dane, które pozwolą 
wykryć sprawców 1 oddać ich w ręce spra- 
wiedliwości. : EMRE 

(—) Hotele i zajazdy w. naszem mieście, a 
przynajmniej niektóre z „nich, wymagają 
gwałtownej rewizyl. Pominąwszy Już bru- 
dy dziedzińców i nstępów, liche utrzymanie 
stajen i t. p, same pokoje gościnne w. tych 
zakładach nie czynią żadość najmniejszym 
wymaganiom hygieny. Znamy np. jeden 
taki- „ hotel”, mieszczący: się- w centrum 
miasta, gdzie drogie, bo rublowe pokoje 
budzą odrazę swym brudem, a wilgotne ich 
ściany i zupelny brak wentylacyi czynią je 
nadzwyczaj niezdrowemi. Sądzimy, że ko- 
misya sanitarna wiele podobnych zakładów 
uznałaby z pewnością za zupełnie  nieodpo- 
wiednie swemu przeznaczeniu. Polecamy 
więc te miejsca opiece ojców miasta. 

(—) Nadesłane. Od zarządu telefonów 
otrzymujemy pisino następujące: 

„We wczorajszej „lodzer Zeitung”, 
widzimy prawie całą kolumnę zapełniona 
sprawą telefonów w Łodzi. M imowolnie na- 
suwa się przypuszczenie, że ta część arty- 
kulu, która rozwija jakoby. zarzuty przeciw 
naszej instytncyi, podyktowana została bra- 
kiem materyału dziennikarskiego. . | 

Bez wątpienia ulicznikostwo ` łódzkie, o 
którem „Lodz.Zeit.” wspomina, rzucanie n.p, 
latawców, węży lub. sznurów z przywiąza- 
nemi doń dwoma kamieniami w końcach, 
źle się bawi — nieraz z tego powodu po- 
wstają całe zawichrzenia w komnnikacyach, 
lecz aby obsługa stacyi miała być niedo- 
kładną lub niedbałą, o którejkolwiek porze 
dnia czy nocy, temu stanowczo zaprzeczyć 
trzeba. Przy budowach, przeróbkach lub 
odnowieniach domów w tej porze roku, 
reieśle czy mularze są przyczyną przerw lub 
nieszczęsnego izolowania drutów, a wtedy 
abonent, mając szkodnika u siebie lub. w 
podwórzu swego domu, szuka wińnego na 
(„stacyi. Tak też zdarzyło się w. ostatnich 
czasach nieraz w nowonabytym i odświe- 
żanym domu p. Herbsta na sredniej, lub 
między innemi powtórzył się taki wypa- 
dek pokilkakroć w nieskończonym dotąd 
domu. pp. Greyerów u szanownego naszego 
abonenta p. Hochedlingera. 

Innym razem ci z pp. abonentów, co nie 
mówią czysto ani po połsku, ani po nie- 
miecku mięszają nazwiska lub firmy w ten 
sposób, iż najwprawniejsze ucho ia stacyi, 
po wielokrotnych zapytaniach, nie jest w: 
stanie dokładnie zrozumieć żądania i speł- 
nia je raczej na domysł. Cóż dziwnego? 
Przecież czasem w jednym pokoju, bez te- 
petoa; między dwoma osobami zachodzą 
niezrozumienia i pomyłki. ‘W końcu kto 
|zważy na to, że nagle powstała z ulewnym 
deszczem lub słotną nocą wilgoć nadaje 
złym przewodnikom moc odciągania i prze- 
noszenia prądu, że latawce dzieci lub inne 
figle uliczników stanowią. w takich dniach 


| 


któw, nie dodając od siebie ani jednej re- 
fleksyi. Jestto wierne przedstawienie nieo- 
kiełznanej namiętności, dzikich uczuć naro- 
du, co zachował jeszcze we krwi i obycza- 
ju tradycye. pierwotne, żąda oka za oko, 
krwi za krew, a nie pojmuje ani przeba- 
czenia, ani nawet prawdy, jaką nieraz po- 
krzywdzony mści się za złe doznane.: 
Utwór ten uważany z punktu powieścio- 
wego, nie odpowiada naszym wymaganiom 
etycznym ani. estetycznym, ale zato maluje 
się w nim epoka, rasa i człowiek, który za- 
jął w literaturze madziarskiej pierwszorzę- 
|dne miejsce, a. tego rodzaju utwory każda 
literatura przyswajać sobie winna, celem 
albowiem tłumaczeń tam, gdzie nie idzie o 
rzeczy. naukowe, : jest właśhie- rozszerzenie 
horyzontów myśli przez poznanie najbar- 
dziej charakterystycznych  atworów innych 
narodów. NRC: RE | 
Temu to -zadaniu starała się zadość u- 
1 Każde jednak te- 
go rodzaju przedsiębierstwo potrzebuje po- 
parcia a skoro. tego niema, upaść musi. 
Zle bardzo świadczy o naszej publiczności 
odezwa wydawcy, który ją tylko do stu to- 
mików dosięgnać obiecuje, w czasie gdy po- 
dobno niemiecka biblioteka Reklama liczy 
ich ma tysiące. | 
'.Przedostatni wydany tomik zawiera tłu- 
maczenie jednej z najpiękniejszych fran- 
euzkich powieści Eirckmanna-Chatriana: „Na- 
jazd.“ W. oryginale powieść ta nosiła tytuł 
„Le fon Yegof" i była niegdyś drukowaną 
W „Revue des deux mondes,” Powieść po: 


przedzona jest życiorysem autora, a raczej 
dwóch autorów piszących pod tem składa- 
danem nazwiskiem, pióra Juliusza Claretie. 

"W. literaturze francuzkiej firma  Krck- 
mamnia-Chatriana zajmuje odrębne stanowi- 
sko, dwaj przyjaciele, których. złączyły je- 
dne cele i jedna sława, są rodem z Alza- 
cyi. Emil Erckmann urodził się w roku 
1822, Piotr Chatrian jest od niego o czte- 
ry lata młodszy. Obadwaj chodzili do szkól 
w Phalzburgu, którego oblężenie dało im 
temat do znakomitej. powieści. Zawód swój 
rozpoczęli dramatem, przedstawionym w 
Strasburgu, pod tytułem „Alzacya od roku 
1814.* Pisywali potem artykuły i powieści 
fantastyczne: w miejscowym dzienniku „Te 
Democrate du Rhin,” podpisując je oso- 
bnem lub złożonem nazwiskiem, 

Powieści fantastyczne były wówczas na 


| czasie, utwory Etckmanna-Chatriana podo- 


bały się bardzo, tembardziej, że autorowie 
nadawali im zawsze jakieś prawdopodobne 
piętno. Do takich należy „Hugo wilk,” 
„Oko niewidzialne” i inne, które dopiero 
w ostatnich czasach były u nas tłumaczo- 
ne, chociaż przestały już odpowiadać obe- 
ćnemu nastrojowi. Autorowie alzaccy do- 
piero wówczas trafili na kierinek, zape- 
wniający imi niespożytą sławę, kiedy wzięli 
się do opisywania historyi współczesnej, nie 
pomieszczonej w książkach, to jest drama- 
tycznych epizodów, tkwiących 'w pamięci 
tych, którzy brali w nich udział, a które 
stanowią niejako podstawę urzędowej histo- 
TYL. (Bak. nast) 


gwałtowne przyczyny zaburzeń, że dekarze, 
kominiarze, nawet w celach wyzysku, lub 
jedno niedostateczne przytwierdzenie szrub- 
ki powoduje przerwy, którym zarząd po 
pierwszej reklamacyi często nie jest w sta- 
nie w kilkunastu minutach zadość uczynić, 
zwłaszcza, gdy po zupełnym kilkodniowyn: 
porządku, zażaleń przychodzi naraz po kil- 
ka,—kto zważy na te trudności pokonywa- 
ne u nas, jak wszędzie w kompanii „Bell” 
co najszybciej, z całą ścisłością i precyżyą, 
ten przyzna pieczołowitość i punktualność 
zarządu telefonów 'w Łodzi.. Końieczną 
zaś jest rzeczą, aby abonenci sami nieco 
zważali w siedzibach swych na mogące 
wyniknąć złe skutki ze złego obejścia się i 
nieuszanowania przewodników, a przytem 
publiczność sama cywilizowańsza, zwłaszcza 
też władza policyjńa powinna z własnej woli 
brać udział w zapobieganiu i karceniu szkód 
zrządzanych. przez gawiedź uliczną. 

Odpowiadając wreszcie na końcową uwa- 
Ee „L. Z o drogości abonamentu. tel. w 
łodzi, należy zwrócić uwagę na to, że to- 
warzystwo amerykańskie ponosi ogromne 
koszta urządzenia -wskutek odległych: po- 
dróży inżynierów, ceł i utrudnionej organi- 
zacyi, pie mówiąc już o niezmiernym kapi- 
tale zakładowym,. leżącym w pierwotnej 
koncesyi; że porównanie cen naszych z za- 
granicznemi, przy uwzględnićniu kursu ru- 
bła, nie wystawia się tak niekorzystnie, jak- 
by to można mniemać, biorąc rżeczy po- 
wierzchownie—-i naostatek, że Łódź pobiera 
równą cenę abonamentn z Warszawą a o 
wiele niższą od Petersburga i Moskwy. Co 
do porównania z Warszawą, całkiem słu- 
sznie abonament wyrównywa temuż w sto- 
licy Królestwa, gdyż oprócz. tego, że mia- 
sto nasze rozciągłe, niejednostajnie pobu- 
dowane, wymaga ciągnienia linij po słupąch, 
cóż powiedzieć. o przyjmowaniu. abonentów 
w takich odległościach jaksapp. L. Geyer, 
Leonhardt, . J. Heinzel (Radogoszcz), Ku- 
nitzer (Widzew) i t. d, gdzie dla roczne- 
go abonamentu, przechodzącego ze 150 na 
200 rs. towarzystwo zmuszone jest budować 
linie, których przedłużenie od wewnętrz- 
nych arteryj kosztuje po 200, 300. i więcej 
rubli. ; : 

Na zakończenie uwaga ogólna. Redakcya 
sL. Z.“ chce przewidywać, że z końcem 
roku pewna, część abonentów naszych od- 
padnie. Możemy bez domniemania, nape- 
wno twierdzić, że jeśli np. odpadnie 3, na- 
tomiast przybędzie temu dobroczynnemu 
przedsiębierstwu. w ich miejsce trzydziestu 
nowych, dziś już prawie gotowych. . Bo kto 
raz telefonu zaznał, ten go nie porżuci, chyba 
zwijając stosunki z ludźmi lub interes swój 
dotychczasowy... Wogóle o telefonach i ich 
przyszłości u nas, nie biorąc na uwagę prze- 
sileń handlowych danej chwili, „L. Z." wy- 
raża się jak niewidomy o barwach. -.. - 

NIE 1 Marchwińsii. 

KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 

|— Warszawa. Ze szkół. „War. Dniew.” 
pisze: Z rozporządzenia miejscowej władzy 
szkolnej, uczniowie szkół tutejszych winni 
przed godziną 6-tą wieczorem znajdować 
się w swoich stancyach i mieszkaniach. 
Przestrzeganie tego rozporządzenia włożone 
zostało na dozorców klasowych. ` Uczeń, 
którego dozorċa trzy razy nie zastanie w 
domu w ożnaczonej godzinie, będzie podle- 
gać karze. W razie rzeczywistej koniecz- 
ności wyjścia z domu po godzinie 6 wie- 
czorem, uczeń winien prosić o pozwolenie 
swojego dozorcę klasowego. 

— Z Włocławka pisze nasz korespondent: 
„Gdybym miał jakie pocieszające wiado- 
mości do doniesienia, niewątpliwie pośpie- 
szyłbym zakomunikować wam takowe; uty- 
skiwania, a choćby zwykłe cytowanie fa- 
któw o coraz to nowych klęskach, jest już 
za bardzo. zużytym maieryałem do ko- 
respóndencyj. AE. 

U nas obecnie, zarówno jak wszędzie, 
słyszy się tylko o nizkich cenach zboża, o 
stagnacyi w handlu i niemożności zbytu 
zboża poza granice państwa. Zmaczniejsi 
kupcy zbożowi czynią wszełkie możliwe u- 
stępstwa, obniżają ceny do minimum z 
własną stratą, aby tylko handel szedł! 

Ostatni jarmark wrześniowy, któr r innych 
lat bywał bardzo ożywiony, jako pierwszy 
po żniwach, w tym roku zupełnie się nie 
udał;. kupujący nie dopisali, mimo, że po- 
goda sprzyjała, jax zwykle tego lata. | 

Susza doprowadza do rozpaczy okolicz- 
nych rolników. Od 6-u tygodni mieliśmy 
jeden dzień dżdżysty i zaledwie- jeden rzę- 
sisty deszcz, którego ślad słoneczne pro- 
mienie dnia następnego całkiem zatarły. 
Woda na Wiśle opadła do minimum, że- 
gluga zatamowana, zaledwie statki parowe 
do Płocka opieszale przedostać się mogą. 

Zadziwiającą jest rzeczą, jak u nas mie- 
które gałęzie przemysłu są jeszcze w ko- 


lebce. Do tutejszej fabryki pierników p.| 


Bóhla, w której proceder prowadzony jest 
na wysoką skalę, sprowadzają miód z A- 
meryki i mimo, że cło na pudzie wynosi 
do 2 rs., przedsiębiercy opłacą się sprowa- 
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dzanie tak ze względu na brak, jako też 
wysoką cenę miodu u nas. * 

Może muzeum -pszczolnieze, ` tak po- 
myślnie rozwijające swą działalność, wpły- 
nie na korzystną zmianę w tej mierze. ` 
GAW. miasteczku naszem życie płynie jak 
zwykle, spokojnie i cicho, tylko straż ognio- 
wa ochotnicza niekiedy poruszaną bywa 
odgłosem alarmowej trąby. W ostatnim 
tygodniu dwie noce z rzędu były widownią 
pożarów; : palił się browar wśród miasta i 
śpichlerz wojskowy. Jedynie dzielna obro- 
na straży uchroniła miasto od większej 
klęski. a dż» 

Od kilku tygodni bawi tu towarzystwo 
dramatyczne pozhańskie pod dyrekcyą p. 
Siedleckiego. Grają z powodzeniem opere- 
tki, dramaty i koniedye, ku ogólnemu za- 
dowołeniu.* 

— Szkófka fabryczna. Z Duninowa piszą do 
„Kur. warszaw.” * „Rok szkolny w naszej 
szkółce. fabrycznej już się rożpoczął, we- 
dług zwyczaju—nabożeństwem i nauką mo- 
ralną proboszcza. Do szkółki zapisało się 
z górą 90 dzieciaków, przeważnie ludności 
fabryczno-roboczej. Ilość ta przekonywa, 
iź robotnicy nasi pojmują znacznie oświaty 
i chętnie dzieci swoje posyłają do szkoły. 
Szkoda tylko, iż z nadejściem ruchu fa- 
brycznego większość dzieci starszych prze- 
staje uczęszczać do szkółki i pracuje w fa- 
bryce, zarabiając kilkanaście kopiejek dzien- 
nie. Dla tej to przyczyny całą szkolę ob- 
sługuje jeden tylko nauczyciel. Czy nie 
wypadałoby pomyśleć 6 zatrzymaniu dzieci 
w. szkole przez rok cały?” R 

— Na utrzymanie. instytucyj prawostawnych 
zagranicą w r. 1885-ym skarb państwa 
przeznacza sumę 127,072 rs, 

— W uniwersytecie w Kijowie dotąd na 
kurs pierwszy medycyny przyjmowano ogra- 
niczoną liczbę tylko 150-u studentów, 
obecnie,.za staraniem uniwersytetu, pozwolo- 
no przyjmować do 250-u. ` 

— Polacy w Paryżu. -W tych czasach w 
Paryżu chlubnie zdali egzaminy na wydzia- 
le lekarskim: p. Szczypiorski 1 młodziutka 
pauna Szulcówna z Warszawy, córka arty- 
sty muzycznego. Młody dr. Złotnicki ma 
otrzymać misyę naukowo-lekarską do Indyj 
holenderskich. . | 

— Czytelnia. akademicka w Krakowie ma 
być rozwiązaną z rozpórządzenia władz 
miejscowych,. upatrujących w niej niedozwo- 
lony związek polityczny. . Przeciw temu 
postanowieniu służy jeszcze odwołanie się 
do Wiednia. ZD 
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- ` * Germinal.. Taki tytuł nosić: będzie powieść, 
nad którą obecnie pracuje mistrz naturalistów 
francuzkich, p. Emil Zola.. Co oznacza ten tytuł? 
Czy należy spodziewać się jakiegoś wiosennego stu- 
dyum? (zy treść powieści ma sięgać aż 1793 r., 
jako nazwisko siódmego miesiąca kalendarza repu- 
| blikańskiego? Opisuje może straszny jaki epizod z 
czasów wielkiej rewolucy1? Fytanie to zadaje so- 
bie „Figaro,* popełniając niedyskrecyę ogłoszenia 
o mającej się wkrótce ukazać, pracy Zoli. Na 
wszystkie te jednak pytania odpowiedzieć należy 
przecząco. W umyśle Zoli „Germinal“. oznacza ową 
pierwiastkową wegetacyę ziarna, czyli kiełkowanie; 
ziarna Zoli, są to idee wolności i równości zasiane 
wśród ludu. Autor wybrał za tło do samego obra- 
zu jedno z. czarnych miast północy, tak zwane 
Czarne Indye. Będzie to studyum świata górników, 
w. którem podniesie ' ich żądania i potrzeby. „A 
więc, zapytano p. Żoli, piszesz pan książkę na ko- 
rzyść górników? „Ani na ich korzyść, ani przeciwko 
nim. Naturalizm nie wydaje wyroków —bada, opi- 
suje, mówi: tak jest.. Do publiczności należy wy- 
ciągnąć z tego konkluzye.*. Zola pracuje powoli 
nad tem dziełem, chcąc go bardzo starannie obro- 
bić. Zwolna porzucił wszelkie inne zajęcia. Nie 
pisze już dla Okierónilko „Powtarzające się ciągle 
nowe wydania i repróodukcye jego dzieł przynoszą 
mu tyle dochodu, że może się całkowicie oddać 
nowej swej pracy. A- zresztą Zola jest już bogaty. 
Kiedyś nabył w Medan mały domek za dziewięć 
tysięcy franków. Z czasem chałupka ta stała się 
zamkiem. Do tej chwili kosztuje go już 300 tysię- 
cy franków. Znajduje się tam nawet maszyna pa- 
rowa do pompowania i rozprowadzania wody po 
całej własności. Jeden z poufałych jego przyjaciół 
z Medan zapytywał go, coby można jeszcze dodać? 
„Chyba jedno tylko: pozłocić. dachówki, tak jak na 
kopule inwalidów, -nic innego nie widzę,“ W ta- 
kich waruukach Zola może spokojnie pracować 
nad swoim „Germinai.* i 
Skoro powieść ta zostanie ukończoną, zamierza 
napisać sztukę dla teatrn—ale sam jeden — sztukę 
naturalistyczną, w której jasno postawi swą formu- 
lẹ dramatyczną. „Zrobi to dla swej własnej przy- 
jemności,* mówią jego przyjaciele. - 
W dalszym ciągu swych niedyskrecyj „Figaro“ 

zapewnia, że pierwsza połowa „Germinala* już 
jest ukończoną. Według jednak swego zwyczaju, 
odda powieść do dziennika wtedy dopiero, kiedy 
ostatni wiersz będzie napisany. Całe dzieło zawie- 
rać będzie około 18,000 wierszy. Powieść ta nie bg- 
dzie tylko socyalistyczną. W owym świecie górni- 
ków znajdzie się i świeża idylla, stanowiąca kon- 
trast z materyalnemi cierpieniami robotuików. Mó- 
wią także o obrazie bezrobocia, nadzwyczaj ener- 
gicznemi odmalowanym farbami. Nakoniec dzieło 
to będzie miało tę zasługę, że jest stanowczo aktu- 
alnem. Wsżystkim są jeszcze w pamięci zeszłoro- 
czne zaburzenia. Dzienniki zajmowały się niemi 
gorąco, doszly one do ministeryów, do izb nawet. 
Sian rzeczy jednak nie zmienił się. Być może, 
iż zwykłej powieści Fraucya zawdzięczy rezultat, o 
jakim marzy— kończy „Figaro. 
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"TELEGRAMY. 


Paryż, 23 września. «Pogłoski rozgłoszo- 
ne przez niektóre dzienniki o wysyłce 1,000 
(żołnierzy do Madagaskaru, pozbawione są 
„wszelkiej podstawy. 


Londyn, 23 września. Angielska łódź dzia: 
lowa „Wasp” rozbiła się wczoraj koło To- 
ry-Island. Z załogi uratowano tylko 6 o- 
sób. Mówią, że około 50 osób straciło 
życie w katastrofie. | > 
|< Paryż, 23 września. ; Wczoraj zmarła na 
cholerę w: Pyreneach wschodnich 6 osób. 

Madryt, 23 września. W miejscowościach 
nawiedżonych przez: cholerę zmarło wezó- 
raj osób 15. z RAE 

Rzym 22 września.* Chólera. +W Ber- 
gamo zachorowało 20 osób — zmarło 15; 
w Casercie zachorowało 6 — zmarły 2; 
w Oremonie zachorowało 8-— zmarło 5, w 
w Cuneo zachorowało 16 zmarło 6; w Ge- 
nui na 5Ł chorych — zmarło: 12; w Me- 
dyolanie zmarła 1 osoba; w Modenie zmar- 
ły 2: w. Neapolu zachorowały 304 — zmar- 
ło 169; w:Parmie zachorowało 8 — zmar- 
ły 4; w Regio nell'Emilia zachorowały 4— 
zmarły. 8; w Rovigo zachorowało 5 — 
zmarły 3; w innych miejscowościach zacho- 
rowało 11 — zmarło 6, 

Londyn, 23 września. Według telegramu 
do „Standardu z Kairu, nadeszły tam 
dwie depesze generała Gordona, w których 
tenże zaleca ponownie zajęcie Sudanu przez 
wojska tureckie, 

Wiedeń, 22 września. - „Polit. - Coresp.” 
„pisze, że do protestu Francyi, Niemiec i 
Austryi, przeciwko zawieszeniu likwidacyi 
długu egipskiego, przyłączyła się Rosya. 
Oczekują przyłączenia się Wloch do pro- 
testu, który w tych dniach: zostanie prze- 
dłożonym rządówi egipskiemu. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 
© HANDLOWE. 


Petersburg, 22 wrześpnia. Wykaz banku państwa z 
d.22 września, Stan kasy 116,144,129 (przyb. 353,135, 
skupione efekty 28,760,297 (przyb. 830,139); zaliczki 
na papiery publiczne ‘2,350,186 (ubyło 15,796); za- 
liczki na akcye i oblig. 22,088;116 (ubyło 12,129): ra- 
chunek bieżący ministeryam tinansów . 32,201,874 
(ubyło 3,172,192); inne rachunki bieżące 66,952,882 
(przyb.1,261,976); zestawy oprocentowane 29,574,854 
(ubyło 55,586) ; i 

Petersburg 23 września. Weksle na Londyn 247/,,, 
na Hamburg 2077jg, na Amsterdam 1235, na Paryż 
256'/,; '/ imperyały 8.11; rosyjska premiowa pożyczka 
Lej emisyi 218'j4, takaż M emisyi 2073/,, rosyjska 
poź. z 1873 r. 14+'/,, LI pożyczka wschodnia 94!/g, III 
poż. wschodn. V4'/g; jowa renta złota 169; akcye To- 
syjsk. więk. D. $. 250, kolei kurskć kijowskiej 
302; petersburski bank dyskontowy 527'/,, warszaw- 


ski bank dysontowy 311, rosyjski bank: dla handlu | 


zagr. 290; dyskońto prywatne 53/4 p 

Londyn, 23 września po poludniu. Konsola 1013/15, 
pruskie 40/, konsole LU2:/, fla tureckie z 1805 r. 
T'he rosyjska poż, 2 IS71 r. 92!/,, takaż z r. 1872 
941), takaż z 1873 r. 93'/,469], renta złota węgier- 


ska 1021, 49/, renta złota węgierska 77!/g, austryac-; 
banku ottomań-| 


ka złota renta 88, egipska 501/,, 
skiego 13, lombardy 129,6, akeye kanalu suoz- 
kiego 77, srebro50'3]g; weksle na miasta niemiec- 
kie 20.561/,, na Wiedeń 12,311, na Paryż 25.85, 
na Petersburg 2315/,; dyskonto 13i W. Z banku 
odeszło dziś 11,000. £Ł. do Egiptu. 

Wiedeń, 22 września. wieczór. Akcye kredyt. 294.90, 
takież węgier. 295.00, francuzkie 308.50, lombardy 
149.25, galicyjskie 268.50, kolei półn. zach. 176.00, 
austr. renta papierowa 80.77!)j, takaż złota 104.85, 
607, węgier. złota 122.80, 5V/,. papier. 88.85, tukaż <40) 
złota 92.821/,, noty markowe 59.67!/4, napoleony 9.68, 
związek bankowy 103.50, akcye tabaczne 125.75. 

Paryż, 22 września po południu. (Sprawozdanie koń. 
cowe) VJ, renta umurzalna 80.70,. 307, renta 78.7E, 
d'h "h pożyczka 109.05, włoska 50 renta 96.70, 
austryseka renta złota 88t, 6% złota węgierska 
102'/,, takaż 404 78.00, rosyjska tjj z roku 1877 
98.00. losy tureckie 45.87!j; Crédit mobilier-—,—, 
Credit foncier 1317, akcye sueżkie 1947, bank 
aryzki 776, bank dyskontowy 518, weksle na 

ondyn 25.171/,, akcye tabaczne 522 50. 

Warszawa, 23 września. Targ zbożowy. Pszeuiea 24274, 
pstra i dobra ——600, biata. 630—650, wyborowa 
675—700; żyto wybor. 23249,500—530, . średme 
——— >, wadliwe jęezmień 2 i dro-rzę- 
dowy 202 gf. 420—450; owies 142 (4, 309—845; 
gryka 200 g% 


1. jasna 130—132, 
jasno pstra 140—144,  wysoko-pstra i. szklista 
148-150, na wrz. paź. 125.00, na kw. mj: tranz. 144.50. 
Żyto w m. spokojnie, krajowe 120 funt. 122—124, 
polskie i rosyjskie tranz. 112—113, na wrż. paź, 
tranz., 118.00, na kw. mj. tranz. 114.00. Drobny 
jęczmień w m.114.00, duży jęczmień w m. 115 —130. 


|Owies w miejscu 120. Groch w m. —— Spirytus 


10.000 litr. f w m.' 48.00. 

Królewiec, 25 września. 
ospale. Żyto bez zmiany, w =m. ` (120 
f. ceł.) 123.75, na wrz. paź. 121.50, na wiosnę 120.00 
Jęczmień cicho. Owies bez zmiany, w m. krajowy 


f. 2000 


| wiosnę 8.40; 


| mowiez Necha, łat 


Targ. zbożowy. I'szeniga *kaukazn, 


na kw. mj, 160.00. Żyto ospale, w. m. 127.00---183.00, 
na. wrz. paź 134.00, na: kws mj. 134.00. 
Olej rzępakowy bez znuańny, na wrz. paź. 52.00, na kw. 
mj. 52.70. Spirytus. ospale, w m. 48.40, na wrz 
48.40, na wrz.. paź. 48.40, na kw. mj. 47.70. Olej 
skalny w m. 8.25. : i 

Wiedeń, 22 września. Pszenica na jesień 7.98, ha 
Żyto: na jesień 7.15, na wiosnę 7.20. 
Kukurydza. na wrz. 6-75, na mj.-cz, 6.03. Owies. na 
jesień 6.50, na wiosnę 6.55. ; 

„Peszt 22 września. przed połud, Targ zbożowy. Psze- 
nica w m. słabnąco, na jesień. 7.84, na wiosnę 
8.80. Owies na jesień 6.07, na wiosnę 6.29. Kuku- 
rydza ra mj. cz. 5.60; pogoda piękna. 

Londyn 23 września. dakier Hawana Nr. 12 nomi- 
nalnie: 14, cukier burakowy mocniej 11t, Nadpły- 
nęło 8 ładuuków pszenicy; deszcz. 

Poznań 23 września. Spirytus w m. bez becz. 46.90, 
na wrz. 46.90, -na paź. 46.10, na list. 44.90, na gr. 
44.70; ospale. 3: R 

Brema, 23 września. Olej skalny(sprawozdamie końco- 
we) ospale. Standard white w m. 7.50, na paź 
7:50, na list. 7.60, na.gr. 7.70, na st. 7.80. - 
""Glazgów 23 września. Mixed numbers warrants 41 
11 p. W tygodniu ubiegłym wywieziono 11,000 

w odpowiednim czasie roku przeszłego 14,300 


Liverpool, 23 września. Bawełna (sprawozdanie po- 
czątk.).  Przypuszczalny obrót 8,000; stale. 
Dzienny dowóz 8,090 bel. > 

Liverpool, 23 września, popołudniń. Bawełna. (Spra- 
woztlanie końcowe). Obrót 8,000 bel, z tego na 
spekulacyę i wywóz 1000 bel. Amerykańska stale; 
suraty bez zmiany. Middl. amerykańska na wrz. 
Dëll la wrz. paż. 57, na paź hst blj na list. 
gr. 549/,,, na gr. st. 549/,,, na st. 1t.551/,,, na It. mr. 
Sje RA kw. mj, 52373, na mj. cz. 5Ś!js, p. 

Manchester, 23 września. Water 12 Axinitage G65/ą, 
Water  12Taylor 67/,, Water 20 Micholis 83, 
Water 30 Clayton 915, Mule 40 Mayol 9's, 
Medio 40 Wilkinsua 103/,, Warpcops 32 Gees. $5/,, 
Warpcops 36 Rowland 9th, Double 40 Weston 
103/54, Double: 60 zwykły gat.. 184, 32” 116 yds 
16X16 grey tkaniny z 52 r./U4 r. 176; stale, 

New-York, 22 września, wiuczorem. Bawelna 103/,, 
w N. Orleanie 974. Olej skalny ralinowany 704, 
Abel "Test 73/,, w Filadeltii 75/5. Surowy olej skal- 
ny63/,. Oertylikaty pipe Tiue— d.713/, c. Mąka 3 
d. 506. Czerwona pszeuica ozima w nu—d. 87 ©, 
na wrz. nominalnie, na paź. —d. 355/, C, na list. —d 
873 0. Kukurydza (nowa) 6£Y,. Cukier (fair reti- 
ning Muscovades) 4.70. Kawa (fair Rio) 10.20. Fój 
(Wilcox) 8.00. Słonina 1015. Fracht zbożowy 24%. 
Pszenicy wywieziono w tygodniu ubiegłym z portów 
atlantyckich Stanów Zjednoczonych do W. Brytanii 
54,000, do Francyi 56,000, do innych portów lądu > 
stałego 26000, z Kalifornii i Oregonu do. W. Bry- 
tanii 28,000, do lądu stałego, — kwr. 


KELEGRAMY GI ELDO WI. 


Z dnia 23, dnia 24 


- Gielda Warszawska. 
Żądano z końcem. giełdy. 


Za weksle krótkoterminowe 
na Berlin za 100 nw. . „ „| 48.87'/,' 48.42 
„ Londyn, 1 bo. . „|- 9.81 9.82 
-y Paryż „100. fr. . . « «| 39.15 | 39.20 
„ Wiedeń „100 1. . . «| 8116 | 8115 
„Za papiery: państwowe: 
Listy: Likwid. Kr. Pui . . .| 87.50 87.557 
Ros. Poż. Wschodnia + ... f| 94— 94.25 
Listy Zas. Ziem: z 69 r. Lit. A. .| 97.25- | 97.20 
RSE" ». małe , . . .| 97.— 97.— 
Listy Zast. M. Warsz. Ser 1  .| 9450 | 94.50 
S mo no dl -.| 92.60 |- 92.60 
mowa na. w M  .| 92.36 | 92.30 
SECIE „AW op 922— | 92.— 
Listy Zast. M. Łodzi Ser. F 64.50 84.50 
woo. 65 gali «| 88.593 |.88.%6 
no aoi a e IL -82.75 | 82.76 
Gielda Berlińska. 
Banknoty rosyjskie zaraz. . [207.25 | 206.75 
mon na dost, .|207.25 | 206.76 
Weksle na Warszawę kr. -.' .|206.65 | 206.25 
3 Petersburg kr. .]206.— | 205.35 
8 K Ło. .|208.80 |208.20 
ji Loudyn kr, 23.65 20.36 1/. 
A A al . .| 20.284,| 20.28 
5 Wiedeń kr. .|167.35 | 167.25 
Dyskonto prywatne 3Y; DJ 
Giełda Londyńska. - 
Weksle na Petersburg . . 237g 23ta 


Dyskonto 209% ` 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


Urodzeń.od d. 15 do 21 września włącznie było: 

W parafii katol. Dzieci żywych 37,.a mianowicie: 
chłopców .20, dziewcząt 17, w tej liczby dzieci ślub- 
nych 33, nieślubnych 4. Nieżywo urodzonych 4, 
w tej liczbie ASD 3, nieślubnych 1. 

W parafii ewang. Dzieci żywych 32, a mianowicie: 
chłopców 18, dziewczę: 14, z tej liczby dzieci ślub- 
nych 32, nieślubnych —-. Nieżywo urodzonych ' 3, 
w tej liczbie ślubnych 3, nieślubnych — 

Sfarozakonnych. Dzieci żywych 15, a mianowicie, 
chłopców 7, dziewcząt 8, „z tej liczby ślubnych 15, 
nieślubnych — Nieżywo urodzonych — `‘ i 

Małżeństwa zawarte w dniu 23 września: —1 

"W parafii katol: — ` 

W parafii ewang: — 

Starozakonnych : . 

Zmarli w dniu 23, września: 

Katolicy: dzieci do lat 15-tn. zmarło 8, 
liczbie chłopców 3, dziewcząt. 5; dorosłyel—, 
liczbie mężczyzn—, kobiet —, a mianowicie: 

Ewangelicy dzieci do lat. 15-ta zmarło. 5, w tej 
liczbie chłopców 3, dziewcząt 2; dorosłych—,. w tej 
liczbie mężczyzn, kobiet —, a mianowicie: — 

Starozakonni: dzieci do: lat 15-tu zmarło 1, w tej 
liczbie chłopców 1, dziewcząt —; dorosłych 1, w tej 
liczbie mężczyzn —, kobiet 1, a mianowicie; Abra- 
40. 
PA 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
Hotel Victoria, Dnia 24 września przyjechali: 

A. Podsgdek z Meskusfa (w Galicyi), L. Wlacil 
z Tacz (z Galicyi), E. Senkbeil z. Berlina; S. Sor- 
senstein z Warszawy, S: M. Kirakozżoff z Włady- 

M. Kohn z Warszawy, Ñ. A. Stenger z 


w. lej 
w tej 


„Warszawy, F. Boskom z Warszawy, A. Rajgrodski 


z. Dórpatu, P-na B. Sċhiche ze Śremu, Tennenbaum 


"kp..z. Warszawy, F. J. Texel dyr, teatru z Warsza- 


118.00, na wrz.paź. 116.00. Groch biały (2000f. e.) wy. 

146.56. Spirytus 100 litr. 100% w m. 49.50, na wrz.'. "Hotel Polski: Lewandowski $> Lwowa, H. Olsa- 
paź. 48.25, na wiosnę 48.00; pówietrze piękne. kowski z żoną z Piotrkowa, Lówy adwokat z Piotr- 
Szczecin, 23 września popołud. Targ zbożowy. Pszenica kowa, Otto adwokat z Piotrkowa, Koralewski kop. 
ospale, w m. 186,00—150.00, na wrz. paź, 148.50, z Gniezna, Hr, Puszkin z Piotrkowa. 


OB bABNEHIE. 


Cyneónmit HpueraB% ŻA 
ROBCEATO. Oxpymuaro: Cyqa, Jle-|ZŻ/ 


Barcniii, na ocHoBanim 1030 cr. 
-yCT. TPA. CYKONP. -OÓWABJIAETA,| E 
uro 27 (Cearaópa (6 oraópa)| 4 
1884 res 10. ua00BB yrpa,. Óy-|. 
JETS NPOJRABATKCA ABHWHMOG. M- 
MYIMECTRO ÓpaTbeB% Dapyxb B% 
HX% HXaBEB Bb r. Joger. NOD 
X 271€, Aaxoranreeca BG Tolle 
‘JABES, COCTOAJĄCE H3B INEPPTA- 


Abatrinte Maroniti Gg) POZOSLALOS 


Wódka żołądkowa kygieniena z ziół NON a p RZE D ZA ENE AN om 
. AUG. F. DENNLERA z Interlaken (w Szwajcaryi) - l f 


4 jest wyborowym środkiem regulującym trawienie i prezer- > R À i 
piwatywa przeciwko. wszelkim chorobom żołądka a szczególniecęch | AGE 
U Ś 24 U dm, są 5 
| a zał D , pzeciwko Epidemii. Wyrabia się na całe Króle- | | | rA | i 


it. (23) cenraőpa 1884 r. (stwo Polskie i i Cesarstwo z ziót świeżych, ddstarczanyoh przezed F . | są do sp rzedania na miejscu 


CNK Mynerant „Ństylarni parowej, gdzie też odbywa się maada hurtowa i$ 


- | cząstkowa a dla. dogodniejszego nabycia przez szanowną | 
2 r 
OKOS 


publiczność i pp. kupców w m. Łodzi wyłączna sprzedaż 
Ptak hurtowa jak i cząstkową Alpenkriiuter Magenbitter, oddaną 
zaraz do wynajęcia, może być| 4 
z usługą i ze stołowaniem. U-|| 


Nudzostała M. Sprzączkowskiemu, właścicielowi składu win, oraz% 

Pherbaty su Piotra Orłowa, ulica Fiotrkowska Nr.-504.. À 4 
lica Cegielniana, dom W-go Maj- 
'szaca. Nr. 272, mieszkania 13. 


` 641—1—4 
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SPRZEDAŻ RYB. 


Zarząd gospodarstwa rybnego w księstwie łowie. | 
kiem podaje do wiadomości, iż ponownie z dniem 2-im 
października r. b. rozpoczyna po możliwie nizkich ce- 
; nach regularną sprzedaż ryb żywych każdej wielkości: 
karpi, szczupaków, linów i karasi ze sadzy pomieszezo-- 
"nych w sadzawkach przy browarze p. Anstadta i na 
b Nowym Rynku w domu p.. Szwetysza. Sprzedaż zaś 
; śniętych świeżych ryb: szczupaków okoni i płoci odby- 
wać się będzie li tylko na Nowym Rynku, w podwórzu 
domu p. Szwetysza. | 6389—-1—3. 


AG 


qDennlera i naszej firmy i tylko za dobroć 1. "6 
l i / 


Patschke & Meissner 


_ PRAGA pod Warszawą a 
ul. Targowa Nr. 158. 


NPESHJEHTE FOPOJJA AONSM. 
Hpursamaers BCÉXS TOMOBJA- 
ABAGĘEBK Y RONXS B% TEueRiN| JĘ 
I-ro mowyronia cero 1884 rogal 
- ÓBIIM OTREĄEHKI RBAPTADH I NO- 
„MbreRid JIA BOÑCED, UTOÓKL CH 
KBHTARNIANH 3AROHHO NOGBNIYB- 
TeABCTBOBAHHHIMA ABAJAC BB 
Joq3EACRYIO [opoqczyo Kacey, 
paa nonyyekia  BosRarpamąeHia | MRA 
3a raROBOJf NOCTOŃ. ii 
T. Jloq3b 12 Cearaópa 1884 r. 

IipesnqeAT* IIeRRoBCKIit. 

Cekperapb Prrónirniii. 


PRO CZE CI R POD O PORĄ O Na PO 
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JJ zna ZORRO 
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W m. Łodzi, przy ulicy Piotrkowskiej, w domu ‘Rosena otworzoną została 


PO LECZNICA PRYWATNA, 


a Qiz b. ordyn. polikliniki w Wiedniu, -d-ra med. Misiewicza, który R odbyciu 


AD T 
| PE 


Kantor tor Wekslu i Interesów Bankiergkich 
GABRYELA NEUMARK 


w Warszawie, Miodowa Nr. 


A Wystawia: przekazy na Banki zagraniczne jako to: Wiedeńskie, BerlińcSfh 
@skie, Paryzkie, Londyńskie i t.. p., udziela zaliczeń na papiery wartościow-śg 


7 , łą PO korzy; s nemi warunkami, niemniej na ros. 5% pożyczkę „premiową obu gis 
g emisyj na wet do wysokości rs. 200 na sztukę, które w miesięcznych * „ratach gą 
: f : Spo rs. 5 spłacane Dyé mogą, sprzedaje 5%/p pożyczkę premiową z rozpłatą na Pw” 


codziennie świeże, znańe z do- raty miesięczne po rs. 5. Po uiszczeniu pierwszej raty wszelka wygrana na- BĘ 


n x leży wyłącznie do kupującego. 
broci, . poleca cukiernia . M tym kantorze padly na rzecz kupujących. na podobnych warunkach: ii 
|| G. Reymond. 


G główne i pomniejsze wygrane rs. 200,000, 40,000,. 10,000. ; 

„Asekuruje premie od wylosowania, po kop. 60'od sztuki ze stemplem. { 

642— i-i Zlecenia z prowincyi wykonywa jaknajsumienniej. e P 
« Osoby nabywające pożyczkę premiową na raty za jośreduiotweńń agentów 
kantoru, które pierwsze raty już na rece tychże wniosły, zachcą raty nasięp Ly 
ne nadsyłać wprost- do kantoru. -o B48——1—5 


RRARRARAARA BUKO OGŁOSZEŃ DO WSZYSTKICH DZIENNIKĆ w 


dłagiej podróży ` naukowej i zwiedzeniu najznakomitszych klinik w Berlinie, 
Wiedniu, Halli i Jenie, osiadł w m. Łodzi: Godziny przyjęcia dla chorób 
kobiecych, dziecinnych i wewnętrznych od 9—11, dla chorób skórnych, weneryćż- 
nych i chirurgicznych od 2—4. Specyalne przyjęcia u d-ra Misiewicza.i ba- 
dania przy sztacznem oświetleniu: krtani, (Laryngosćopia) i jam nosa (Rhi- 
')noscopia) cewki moczowej (Endoskopia) 1 ucha (Otoscopia) od 4—6 wieczo- 
rem. Lecznica posiada stałe łóżka i specyalne urządzenia dla chorób wene- 
ryeznych, skórnych, gardlanych, AA i SP. POJED: św 


DENTYSTA A. iwanoff, 
ulica Piotrkowska vis-à-vis eukierni 
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Redaktor i Wydawca Zdzisław. Kułakowski. . ”osioaeno Hessypow. Topos 12 Cenraópa 1884, „ W drukarni E. Krakowskiego w Łodzi. 
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